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Zwiększenie plonów zbóż o 1 q z ha
naczelnym zadaniem chłopów i robotników rolnych

w jesiennej kampanii siewnej
WARSZAWA» (PAP). — W całym kraju chłopi kończą 

już żniwa i w najbliższym czasie zaczną przygotowywać 
się do siewów jesiennych — trzecich z kolei w okresie Pla
nu 6-letniego. Od dobrego przeprowadzenia siewu i orek 
zimowych zależy plon, jaki zbierać będziemy w roku przy
szłym — zależy wykonanie planu gospodarczego 1952 roku.

Doceniając doniosłą rolę kam 
panii jesiennej, Prezydium Rzą
du podjęło specjalną uchwałę, 
w której stawia rolnictwu zada
nia nia okres jesiennej akcji 
siewnej, określa pomoc państwa 
dla rolnictwa w przeprowadze
niu Siewów i ustala obowiązki 
rad narodowych oraz zaintereso 
wanych urzędów i instytucji.

Sprawa kampanii jesiennej 
była tematem specjalnej konfe
rencji prasowej w Ministerst
wie Rolnictwa, na której mini
ster Dąb - Kocioł zapoznał 
dziennikarzy z zasadniczymi wy 
tycznymi na okres siewów je
siennych i orek zimowych.

Siewy jesienne przeprowa
dzone będą na obszarze — 
5.725.700 bä w gospodarst
wach indywidualnych i w 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz na obszarze 643.500 ha 
w PGR-ach.

Do wykonania tego ważne
go zadania chłopi i robotnicy 
rolni przystąpią pod hasłem 
zwiększenia wydajności z ha 
o 1 kwintal.

Aby ten cel osiągnąć, wszyst
kie prace jesienne muszą być 
przeprowadzone staranniej niż 
w latach poprzednich. Szczegół

Przyjazd 
węgierskiej delegacji 

rządowej
WARSZAWA. (PAP). — Dnia 

8 sierpnia br. przyjechała do 
Warszawy 4-osobowa węgierska 
delegacja rządowa z wicemini
strem wychowania ludowego Er- 
dei Sandor na czele.

Celem wizyty jest udział de
legacji w obradach polsko - wę
gierskiej komisji mieszanej oraz 
podpisanie planu realizacji umo
wy kulturalnej między Ludową 
Republiką Węgierską i Polską 
na drugą połowę 1951 roku i na 
rok 1952.

nie ważne jest powszechne stoso 
wanie siewu rzędowego, uży
cie do siewu jak największej ilo 
ści doborowego ziarna i przepro
wadzenie siewu we właściwym 
terminie.

Obok zwiększenia plonów z 
ha, ważnymi zadaniami, posta
wionymi przed chłopami przez 
Prezydium Rządu, są: zagospo
darowanie istniejących odłogów 
i ugorów, zwiększenie obsizaru 
zasiewu rzepaku — o 34 proci, 
obszaru pszenicy i jęczmienia — 
o 8 proc., oraz zwiększenie ba
zy paszowej. To ostatnie zada
nie wykonane będzie przez roz
szerzenie uprawy roślin pastew
nych, a przede wszystkim ozi
mych międzyplonów pastewnych 
oraz przez odpowiednią pielęg 
nację łąk i pastwisk w okresie 
jesiennym.

Obowiązek odpowiedniego przy 
gotowania kampanii jesiennej, 
zmobilizowania chłopów do wy
konania postawionych przed ni
mi zadań oraz dopilnowania 
przebiegu prac jesiennych Spo
czywa — jak to stwierdza uch
wała Prezydium Rządu — na ra 
dach narodowych. Szczególnie 
ważnym zadaniem rad narodo
wych jest zapoznanie ogółu chło 
pów % wytycznymi kampanii je 
siennej, spopularyzowanie wśród 
nich racjonalnych metod upra
wy, nawożenia i siewu oraz zor
ganizowanie sprawnej pomocy 
sąsiedzkiej.

Państwo gwarantuje rolnict
wu wszechstronną pomoc w 
wykonaniu zadań w okresie sie
wów jesiennych.

Na jesienną kampanię siew 
ną rolnictwo otrzyma 547.1S0 
ton nawozów sztucznych, z te 
go 118.410 ton nawozów azo
towych, 290.500 — fosforo
wych i 138.250 potasowych, 
a ponadto 159.200 ton wapna 
nawozowego. Kredyty w wy
sokości 51.700.000 złotych są 
przeznaczone na siew i orkę, 
na zakup nawozów sztucz
nych oraz na zagospodarowa 
nie odłogów.

Poważną pomoc stanowią do 
starczane na wies w coraz więk 
szej liczbie nowoczesne maszyny 
rolnicze. W okresie jesiennym 
chłopi będą korzystać z usług 
277 POM-ów, bogato wyposażo
nych w traktory, siewniki i in
ne maszyny. Spółdzielcze ośrod
ki maszynowe stawiają do dyspo 
zycji chłopów również dużą licz 
bę maszyn, a przede wszystkim 
43.800 siewniików zbożowych i 
nawozowych.

Omawiając zadania PGR-ów 
w kampanii jesiennej, uchwała 
Prezydium Rządu zobowiązuje 
PGR-y, aby do kampanii jesien

nej wprowadziły m. in, 16.800 
traktorów, 8.618 siewników 
zbożowych i 6.210 siewni
ków nawozowych. Piany 
siewów jesiennych i orek zimo
wych w poszczególnych PGR- 
ach omawiane będą w ciągu 
sierpnia ze wszystkimi robotni
kami i pracownikami na specjał 
nyeh naradach, na których oprą 
cowane będą dokładne zadania 
dla każdej brygady, każdego ro
botnika i każdej maszyny. Oały 
obszar żyta, pszenicy i rzepaku 
oraz 75 proc. jęczmienia obsiany 
będzie w PGR-ach ziarnem kwa 
llfikowanym.

zbóż kłosowych
w większości województw dobiegają końca

WARSZAWA (PAP). Według 
ostatnich meldunków, w większo 
ści województw żniwa dobiegają 
końca, przy czym w bardzo wie
lu gromadach, spółdzielniach pro
dukcyjnych i państwowych gos
podarstwach rolnych są już cał
kowicie zakończone. Obecnie w 
całej pełni trwają omłoty oraz 
przeprowadza się podorywki i 
siew poplonów.

W woj. łódzkim do 4 bm. sko
szono 99 proc. żyta, pszenicy, ję
czmienia i owsa, z tego 97 proc. 
już zwieziono. Podobnie przebie
gają żniwa w woj. kieleckim, 
warszawskim i lubelskim, gdzie 
w tym samym czasie skoszono 
przeszło 90 proc. zbóż.

Do sprawnego przebiegu 
kampanii żniwnej w ogrom
nym stopniu przyczynia się ze 
spolowe i indywidualne współ 
zawodnictwo pracy. W woj. 
gdańskim np. we współzawo
dnictwie indywidualnym bie
rze udział 14 tys. chłopów. Pod

Antyamerykańskie 
manifestacje w Anglii

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„Daily Compass“ donosi, że am
basador Stanów Zjednoczonych 
w Londynie Walter Gifford prze 
słał do Waszyngtonu specjalny 
memoriał w sprawie wyraźnego 
wzrostu nastrojów antyamerykań 
skich w Wielkiej Brytanii.

Sprawozdawca polityczny dzień 
nika „Daily Compass“ — Steel 
podkreśla, że również w prasie 
brytyjskiej i w programach radio 
wych odczuwa się coraz silniej 
nastroje antyamerykańskie spo
łeczeństwa brytyjskiego.

Imperialiści
używają gazów

jęli oni zobowiązania przedter 
minowego zakończenia żniw.

We wszystkich niemal woje
wództwach przodują w kampanii 
żniwnej socjalistyczne gospodar
stwa: spółdzielnie produkcyjne i 
państwowe gospodarstwa rolne. 
Dzięki zespołowej, lepiej zorgani 
zowanej pracy oraz wydatnej po 
mocy maszynowej, gospodarstwa 
te sprawniej i szybciej przepro
wadzają zbiory niż indywidualni 
chłopi.

Na zdjęciu: Młodzież polska w przemarszu przez ulice Berlina. 
(CAF)

Ze Zlotu w Berlinie

PEKIN (PAP)). Agencja No
wych Chin, podaje, że man on et 
kowe wojska lisynmanowskie, 
gwałcąc prawo międzynarodowe, 
znowu użyły pocisków gazowych.

Podczas ataku na wzgórze nr 
734 w pobliżu Hwaczun, broni o 
ne przez V kompanię ochotni
ków chińskich, artyleria wojsk 
Iisynmanowskich, współdziałając 
z amerykańskimi silami agresyw 
nymi, otwarła na to wzgórze o- 
gień, posługując się pociskami 
wydzielającymi przy wybuchu 
kłęby gęstego, ciemno-żółtego dy 
mu. 27 ochotników chińskich 
zostało zatrutych tym dymem. 
Dwaj spośród nich zmarli.

BERLIN (PAP). Dzień 7 sier
pnia minął na Zlocie Młodych 
cujowników o Pokój w Berlinie 
pod znakiem dalszych imprez kul 
turalnych, zawodów sportowych, 
masowych koncertów i wycieczek 
uczestników Zlotu w okolice Ber
lina.

Do Berlina w dalszym ciągu 
przybywają młodzieżowi delegaci 
z różnych krajów oraz grupy 
chłopców i dziewcząt niemiec
kich, którjrm udało się — nieje
dnokrotnie w dramatycznych oko 
lieznościach — przedostać się z 
Trizonii przez gęste kordony ade- 
nauerowskiej policji i straży gra 
nicznej.

W związku z brutalną akcją o- 
kupacyjnych władz w Austrii i 
Niemczech zachodnich oraz poli
cji zachodnio - niemieckiej i rzą
du belgijskiego, włoskiego, fran
cuskiego i angielskiego, odbyła 
się w Berlinie konferencja praso 
wa, na której przewodniczący ko 
mitetu Zlotu Berlinguer zdema
skował skandaliczne postępowa
nie tych, którzy usiłują za wszel 
ką cenę przeszkodzić manifesta
cji młodzieży całego świata na 
rzecz pokoju i przyjaźni między 
narodami.

wej biblioteki naukowej w Berli 
nie otwarta została wystawa pt. 
„Młodzież Polski Ludowej w wal 
ce o pokój i szczęśliwą przysz
łość“. ,

W gmachu Ministerstwa Finan 
sów NRD otwarto wystawę pt.

„Młodzież radziecka w walce o 
pokój“.

We wtorek otwarte zostały tak 
że 'wystawy Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej i Mię 
dzynarodowego Związku Studen
tów.

Dzieci polskie z Francji i Belgii 
w gościnie u premiera J. Cyrankiewicza

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 8 bm. premier Józef Cy
rankiewicz podejmował podwie-

W pięknych salach państwo

Z frontu 
koreańskiego

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu
dowej w komunikacie z 7 sierp
nia podało, że na poszczególnych 
odcinkach frontu oddziały Armii 
Ludowej wspólnie z oddziałami 
ochotników chińskich w dalszym 
ciągu odpierały ataki wojsk in
terwencyjnych.

Samoloty nieprzyjacielskie usi 
łowały bombardować miasta Phe 
nian, Andżu, Sariwon, Wonsan 
i Kunuri, strącono 4 samoloty 
nieprzyjacielskie.

ozorkiem w »abytkowym pała
cu w Wilanowie delegację dzie
ci polskich z Francji i Belgii, 
które spędzają wakacje w kra
ju.

Na przyjęciu obecni byli rów
nież: minister spraw zagranicz
nych Stanisław Skrzeszewski, 
minister oświaty Witold Jarosiń 
ski, wiceminister oświaty Hen
ryk Jabłoński, przedstawiciele 
KC PZPR i wiceprzewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Na
rodowej Strzelecki.

Kiedy na tarasie pałacu wiła 
nowskiego ukazał się premier 
Józef Cyrankiewicz, dziatwa zgro 
madzionta w parku długo i gorą
co wiwatowała na cześć Polski 
Ludowej.

Witając serdecznie dzieci w 
imieniu Rządu RP premier Jó
zef Cyrankiewicz powiedział 
m. in.:

Ambasador stwierdza w swym 
memoriale, że na licznych wie
cach w fabrykach i na placach 
publicznych odbywają się burzli
we dyskusje na temat stosunków 
brytyjsko - amerykańskich.

Coraz częściej zebrania te prze 
kształcą ją się w wiece protesta
cyjne przeciwko tworzeniu ame
rykańskich baz wojennych w 
Wielkiej Brytanii.

Ze óMuaia

PRAGA (PAP). W dniach od 7 li
stopada do 5 grudnia br. odbędzie 
Się w Czechosłowacji miesiąc przy
jaźni czechosłowacko - radzieckiej. 
Podczas miesiąca przeprowadzony zo 
stanie w całym kraju „Tydzień ra
dzieckiej prasy i książki“. Odbędzie 
się również festiwal filmów radziec
kich.

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło Orde
rem Lenina A. Poskriebyszewa, w 
związku z 60-leciem urodzin, za za
sługi wobec partii i państwa radziec
kiego.

PEKIN (PAP). Prasa chińska po
daje, że w związku ze zbliżającą się 
6-tą rocznicą wyzwolenia Chin pół
nocno - wschodnich przez Armię Ra 
dziecka, charbiński oddział Towarzy 
stwa Przyjaźni Chińsko - Radziec
kiej organizuje w sierpniu br. mie
siąc przyjaźni radziecko - chińskiej. 
W okresie tym odbędą się liczne od
czyty i imprezy, które zaznajomią 
społeczeństwo z pokojową polityką 
ZSRR i osiągnięciami narodu ra
dzieckiego w pokojowej twórczej 
pracy.

Frazesy i faktu
Rezolucja Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i orędzie jej 

przewodniczącego, Szwernika, na odpowiednie pisma Kongresu 
amerykańskiego i prezydenta Trumana — stanowią niezwykle 
znamienny dokument czasów, w których żyjemy. Oto bowiem 
prezydent i szef rządu najbardziej zmilitaryzowanego mocarstwa 
świata, jakim są Stany Zjednoczone, zwraca się do mocarstwa 
prowadzącego najbardziej konsekwentną politykę pokojową t. j. 
do Związku Radzieckiego — z werbalną deklaracją, głoszącą hasło 
pokoju i współpracy. Znaczy to, że szef rządu mocarstwa uzbro
jonego po zęby i jawnie czyniącego przygotowania do wojny, tj. 
prezydent Truman, uznał się za pokonanego w walce ideologicz
nej i musiał przyznać, że nie hasła siły i przewagi wojskowej, 
nie groźby użycia broni atomowej i masowego zniszczenia, lecz 
polityka pokoju, polityka radziecka, stanowią platformę politycz
ną, która jedynie może znaleźć uznanie w oczach mas ludowych 
USA i całego świata. Przyznał to zresztą Truman otwarcie, pi

sząc w swym orędziu do Szwernika: „Najlepsza nadzieja Pokoju
na całym świecie zawarta jest w dążeniu do pokoju i braterstwa, 
które tkwi głęboko w sercu każdego człowieka'5. Słowa te stano
wią mimowolny hołd złożony przez prezydenta Trumana świato
wemu ruchowi pokoju i jego bojownikom.

Szef rządu amerykańskich bankierów, generałów i fabry
kantów broni usiłuje — zgodnie ze strategią imperializ
mu — wykorzystać swą porażkę ideologiczną w celu 
dalszego oszukiwania narodu amerykańskiego, w celu zu
żytkowania frazesu pokojowego jako osłony dla kontynuowania 
polityki wrogiej pokojowi, polityki przygotowań wojennych i pla
nów agresywnych. Cóż bowiem warta jest pokojowa deklaracja 
posłusznego Trumanowi i klice z Wall Street Kongresu amery
kańskiego, gdy nie towarzyszą jej konkretne czyny pokojowe, 
lecz przeciwnie — gdy równocześnie ten sam senat i izba reprezen 
tantów uchwalają miliardy dolarów na cele zbrojeniowe, gdy 
przedstawiciele tych ciał rozjeżdżają po całym świecie — od Hi
szpanii po Afganistan — jako poławiacze baz wojennych, wymie

rzonych przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Cóż warte są deklamacje Trumana o rzekomym 
pragnieniu „braterstwa” narodów, gdy równocześnie prezydent 
Truman kładzie podpis pod dekretem zakazującym stosunków 
handloayych z ZSRR, Chinami Ludowymi, krajami demokracji 
ludowej, reprezentującymi łącznie połowę ludzkości. Cóż warte 
są zapewnienia Trumana i Kongresu amerykańskiego o dążeniu 
do trwałego pokoju, gdy jednocześnie odrzucają oni radzieckie 
propozycje zawarcia paktu pokoju między 5 mocarstwami.

Na te momenty wskazuje druzgocąca w swej logice i praw
dzie, poparta faktami, odpowiedź radziecka.

A fakty to rzecz uparta. Czcze, puste słowa amerykańskich 
przywódców nie zmylą światowej opinii publicznej. Narody 
świata nauczyły się już rozróżniać prawdę od kłamstwa, ubrane
go w najpiękniejsze choćby frazesy. Narody świata wiedzą, że 
Rada Najwyższa ZSRR potwierdziła pokojowe dążenia narodu 
radzieckiego, uchwalając ustawę o ochronie pokoju i surowe ka
ry za podżeganie do wojny. Podobne ustawy uchwalił Sejm Pol
ski i ciała ustawodawcze we wszystkich krajach demokracji lu
dowej. Natomiast w USA podżegacze wojenni cieszą się nie tylko 
zupełną bezkarnością, ale zajmują najwyższe stanowiska państwo
we, Kongres amerykański nie tylko uchwala olbrzymie sumy na 
przygotowania wojenne, ale chętnie wysłuchuje najbardziej wo- 
jowniczych i podżegających przemówień swych członków i przed
stawicieli rządu amerykańskiego.

Światowa opinia publiczna nie da się zmylić, ani oszukać. 
Wie ona doskonale, że kluczem do pokoju jest polityka pokojowa, 
prowadzona przez ZSRR i kraje obozu demokracji i postępu. Na
tomiast faryzeuszowskie deklamacje pokojowe podżegaczy wo
jennych są po prostu wytrychem, przy pomocy którego imperiali
ści usiłują cichaczem otworzyć boczną furtkę, wiodącą na drogę 
nowych cierpień j zniszczeń ludzkości. I tylko czujność narodów 
mc:e przeszkodzić zbrodniczym poczynaniom włamywaczy do po
koju światowego. J. W,

„Myślę, że to wasze spotka 
nie z polską ziemią, z polski
mi miastami 1 wsiami, a prze 
de wszystkim z młodzieżą, 
pozwoli wam jeszcze mocniej 
zacieśnić więź z ojczyzną.

Widzieliście w Polsce i 
wiecie z opowiadań, jak bu
dujemy naszą ojczyznę, aby 
była silna i szczęśliwa, aby 
nikt, talk jak wasi rodzice, 
nie musiał wyjeżdżać za Chle
bem na obczyznę”.

Po przemówieniu premiera 
dzieci długo wznosiły okrzyki na 
cześć Polski Ludowej, Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta oraz 
na cześć pokoju.

Nagrody dla polskich 
naukowców

Za opracowanie nowej metody 
otrzymywania kwasu siarkowego 
z dolnośląskiego anhydrytu — 
nagrodę państwową I stopnia ot 
rzymał zespół naukowców: mgr 
Karol Akerman, inż. Stanisław 
Żurakowski, inż. Bronisław Żmu 
dziński i inż. Seweryn Dietze. 
Umożliwiając wykorzystanie kia 
jowego surowca, zagwarantowali 
oni dalszy rozwój produkcji 
kwasu siarkowego, gdy dotąd na 
przeszkodzie temu rozwojowi sta 
ły nikłe zasoby podstawowych 
surowców — siarki i pirytu, w 
przeważającej części importowa
nych za cenne dewizy,



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 213)

Od służby Hitlera do służby Truman a

Kolejne etąpy zdrady narodowej
Zeznania Hermana i Mossora przed Najwyższym Sądem Woskowym

Po południu piątego dnia rozprawy Najwyższy Sąd Woj
skowy kontynuował przesłuchanie oskarżonego Kirchmayera.
Prokurator zapytał oskarżone

go Kirchmayera jakie relacje zło 
żył Pluta . Czachowski o przy
gotowaniach poczynionych przez 
organizację Radosława do oba
lenia władzy ludowej.

Oskarżony oświadczył: ,,Mnie
utkwiło w pamięci — że Pluta 
relacjonował o przygotowaniach 
do zamachów, na różnych dostoj 
ników państwowych, co do któ
rych było jasne, iż w razie za
machu stanu przeciwstawią się 
grupie prawicowo - nacjonalisty 
cznej. Pluta opowiadał o tym w 
obecności osk. Tatara”.

Kirchmayer zeznał następnie,

że w październiku 1949 r. współ 
oskarżony Tatar przywiózł no 
we dyrektywy, które przewidy.
wały „przejście na skadrowaną 
konspirację, zostawienie tylko 
najszczuplejszych kadr konspira 
cyjnych oraz zachowanie wywia 
du”.

Następnie oskarżony stwier
dza, że nie ma konspiracji bez 
wywiadu. „Kto chce współdzia
łać z czynnikami, które są poza 
granicami kraju, w kraju polity 
cznie wrogim, to ten musi sobie 
powiedzieć, że oczywiście prę
dzej czy później na tę drogę wy 
wiadu wejść musi”.

Kirchmayer bez maski i bez reszty
Szereg pytań zadali oskarżone 

mu obrońcy. Na pytapie adw. 
Łęskiego, dotyczące działalność' 
publicystycznej oskarżonego, os
karżony twierdzi: „Nigdy w ży
ciu nie napisałem słowa, do któ 
rego nie miałbym przekonania. 
W żadnej z moich prac nikt nie 
znajdzie ani jednego słowa prze 
ciwko Polsce Ludowej”.

W związku z tym prokurator 
stwierdza: „Jestem zdania, że
dla wyjaśnienia istoty rzeczy 
kim jest bez reszty i bez maski 
osk. Kirchmayer, dobrze się sta 
lo, że zagadnienie to zostało po 
ruszone. Osk. Kirchmayer po
wiedział, że w jego działalności 
publicystycznej nie było ani jed 
nego słowa przeciwko Polsce Lu 
dowej.

Na tym procesie wciąż słyszy 
my, że prowadzona była dzia
łalność faktyczna i była działal
ność przykrywkowa.

Na tej działalności osk. Kirch
mayera możemy wyjątkowo do
bitnie wykazać, gdzie jest praw
da, a gdzie jest przykrywka. Na 
przykładzie Kirchmayera wyjąt
kowo jasno występuje istota dzia 
lalnnśni Kirchmayera, działalno
ści Tatara, planu Tatara, całej 
późniejszej działalności bandy 
Tatara: jego dwulicowość, dwu
licowość w każdym ich działa
niu. Wszędzie mamy z jednej 
strony faktyczną przestępcza 
działalność bandy, a z drugiej 
strony przykrywkę. Taką przy
krywką jest i cała obszerna pu
blicystyka Kirchmayera”.

W dniu 6 bm. w szóstym dniu 
rozprawy przeciwko członkom 

szpiegowsko - dywersyjnej orga 
nizacji w W. P. Sąd przesłuchał 
oskarżonego Franciszka Herma
na.

Herman przyznaje się do winy
Herman przyznał się się do wi 

ny i złożył wyjaśnienia dotyczą
ce zarówno jego działalności pod 
czas okupacji, jak i przestępstw 
popełnionych po wyzwoleniu.

Podczas wo.iny Herman był po 
czątkowo szefem biura studiów 
wywiadowczych w II oddziale, 
a później zastępcą szefa II od
działu komendy głównej AK. W 
czasie powstania warszawskiego 
Herman brał udział z polecenia 
Bora - Komorowskiego w per
traktacjach z hitlerowskim ge
nerałem Robrem w związku z 
przygotowaniami do kapitulacji 
Warszawy.

W lipcu 1945 r. oskarżony, sta
rając się wstąpić do szeregów 
Wojska Polskiego, złożył na ręce 
gen. Mariana Spychalskiego ob
szerne sprawozdanie, dotyczące

jego całej działalności w okresie 
okupacji.

Prokurator odczytuje fragmen 
ty tego sprawozdania, w którym 
oskarżony Herman opisał szcze
gółowo przebieg pertraktacji z 
hitlerowskim gen. Rohrem.

W sierpniu 1945 r. oskarżony 
przyjęty został do Wojska Pol
skiego po szeregu rozmów z gen. 
Spychalskim, przy których obec 
ny był Kuropieska.

Podczas tych rozmów omawia
no — jak zeznaje oskarżony — 
sprawę przyjmowania do wojska 
b. oficerów z emigracji, z obo
zów jenieckich i z AK.

W toku rozmów ze Spychal
skim Herman polecił mu szereg 
b. oficerów z II oddziału komen 
dy głównej AK — swoich naj
bliższych współpracowników, któ

Przed wyrokiem
Postępowanie dowodowe prze

ciwko przywódcom spisku dywer 
syjno - szpiegowskiego zakoń
czyło się. Złożyli zeznania os- 
.tatni świadkowie, teraz zabierze 
glos prokurator, obrońcy, a w 
końcu Sąd, by wymierzyć zdraj
com karę odpowiednią do ich 
win. Zwykła, ustalona przepisa 
md procedury sądowej kolej rze
czy.

Zwykła to również kolej i nie 
unikniony los dla wszystkich 
zdrajców. Nie tylko ten. ale i 
szereg poprzednich procesów u- 
dowodnił, że nawet najperfid- 
niejsze metody maskowania się ! 
walki z własnym narodem cze
ka nieunikniona klęska, że nie 
mają najmniejszych szans powo
dzenia plany burżuazyjnych nie 
dohltków. Polska jest i będzie 
taką, jakiej chce lud. Rezulta
tem działalności Kirchmayerów, 
Tatarów, Doboszyńskich i im po 
dobnych — może być tylko jedno 
— zasłużona kara.

Zbyt bowiem okrzepł nasz u- 
strój, zbyt silna i czujna jest 
partia i organa władzy państwo 
wej, zbyt zwarty jest cały na
ród wokół klasy robotniczej i za 
dań wielkiego socjalistycznego 
budownictwa, by nędzne, zgniłe 
resztki pokonanej burżuazji mo
gły wcielić w życie swe zbrod
nicze, antynarodowe intencje. 
Nie do pomyślenia jest, by mog
ły one długo ukrywać swą agen
turową rolę, swe wysługiwanie 
się imperialistycznym wywia
dom i kapitałowi.

Ale trzeba sobie przy tym wy 
raźnie powiedzieć, że jeśli woj
skowa grupa dywersyjno - szpie 
gowska w ogóle mogła rozpocząć 
swą działalność — to winę i od
powiedzialność za to ponosi od
chylenie prawicowo - nacjonali
styczne w polskim ruchu robot
niczym. Gdyby nie osłona i po 
parcie grupy prawicowo - nacjo.

rzy chcieli . wstąpić do Wojska 
Polskiego. ' v

Dalszy ciąg', zdznań Hermana 
dotyczył okresu, kiedy zawiązy
wała się organizacja konspiracyj 
na w W. P. Oskarżony odbył 
wówczas — jak stwierdza — sze 
reg rozmów z Kuropieską i Kirch 
mayerem.

Na pytanie prokuratora jaka 
była treść tych rozmów w od
niesieniu do wojska — oskarżo
ny wyjaśnia, że chodziło o wpro 
wadzenie do wojska oficerów 
przedwrześniowych.

Oskarżony zeznaje, że n- lutym 
1947 roku na zebraniu kierowni
ctwa organizacji, w którym wzię 
li udział Mossor, Kirchmayer i 
oskarżony — zlecono mu prowa
dzenie wywiadu. W rozkazach 
kierowanych do Hermana, Tatar 
nalegał, aby położyć nacisk na 
wywiad, skierowany przeciwko 
Armii Radzieckiej. Równocześnie 
Tatar nakazywał nawiązanie łą 
czności z organizacją podziemną 
kierowaną przez Radosława i 
Plutę - Czachowskiego. Kontakt 
ten nawiązany został w 1946 ro
ku. Oskarżony dowiedział się 
wówczas od Pluty - Czachowskic 
go, że prowadzał on penetrację 
polityczną na terenie **P4. Her
man zeznaje, że Radosław poszu 
kiwał poparcia na terenie PPS 
dla swoich celów, ponieważ uwa 
żał, że Mikołajczyk już przegżał.

Odpowiadając na dalsze pyta
nia prokuratora, oskarżony przed 
stawił przebieg swej działalno
ści wywiadowczej. Informacje 
zbierał on od członków swojej

siatki w różnych instytucjach 
wojskowych. Sam Herman po
dawał meldunki szpiegowskie z 
terenu sztabu generalnego.

Oskarżony zwerbował do wy
wiadu m. in. osk. Romana. In
formacje szpiegowskie przekazy 
wał oskarżonemu również osk. 
Jurecki. Sprawozdania wywia
dowcze oskarżony sporządzał w 
owóch egzemplarzach, z których 
jeden wysyłany był do londyń
skiego kierownictwa konspirac
ji, bądź za pośrednictwem Ra
dosława, bądź też przez Kuro- 
p.eskę. Pod koniec 1947 roku Her 
man przekazał z polecenia Tata
ra kierownictwo wywiadu osk, 
Kirchmayerowi.

Jako przyczynę tej zmiany o- 
skarżony podaje rozporządzenie 
Tatara, który uważał, że w zw»ą 
zku z rozszerzeniem wywiadu 
przeciwko A’■mii Radzieckiej — 
Kirchmayer będzie odpowiedniej 
s/ym kierownikiem.

W dalszym ciągu ze mań osk 
stwierdza, że przed wyjazdem 
Mossora do Londynu, na jesieni 
1946 roku odbvło się nagłe ze
bu? nie kierownictwa organiza
cji. Na zebraniu tym powierzo
no Mossorowi przekazanie Tata 
rowi wezwania go flo kraju

Przyjazd Tatara potrze u a • był 
w celu przeprowadzeni * autory
tatywnych rozmów ze Spychal
skim. Chodziło również o spre- 
cy; owanie stanowiska organiza
cji wobec Mikołajczyka, gdyż 
Kirchmayer i Kuropieska uważa 
li, że popieranie Mikołajczyka 
jest już całkowicie bezcelowe.

Przygotowania do zamachu stanu
Następnym zagadnieniem, któ nym zabezpieczeniem planów po

szpiedzy g kliki Ta. pracy,

tara w ogóle nie dostaliby się 
do naszego wojska, nie zajęliby 
wysokich stanowisk, nie mieliby 
możności uzyskiwania takich in 
formacji szpiegowskich, jakie 
swym mocodawcom przesyłali. 
Winę przywódców odchylenia 
prawicowo - nacjonalistycznego 
pogłębia ponadto fakt, że byli 
oni poprzez Spychalskiego (jak 
wynika z zeznań Tatara, Kirch
mayera, Hermana i samego Spy 
chalskiego, który zeznawał w 8 
dniu procesu, jako świadek) skon 
taktowani z grupą spiskowców 
i szpiegów, nasyłanych do nasze 
go wojska przez imperialistycz
ny wywiad. I jeśli dziś widzi
my, że Tatar i jego współkole- 
dzy zasiadają na ławie oskarżo
nych w oczekiwaniu na surowy 
wyrok, jeśli mamy świadomość, 
że już nigdy żadnej szpiegow
skiej klice nie uda się tak d»u- 
go działać bezkarnie — to mu
simy sobie również w pełni uś
wiadomić, że jest to zasługą i 
konsekwencją rozgromienia gru
py prawicowo - nacjonalistycz
nej przez partię, przez klasę ro
botniczą, przez cały pracujący 
naród polski.

Proces warszawski udowodnił, 
że ośrodki polityczne rodzimej 
reakcji zrosły się całkowicie z 
imperializmem i sztabami jego 
wywiadów. Udowodnił on rów
nież i to, że naród nasz musi od 
powiedzieć na zamachy na na
sze budownictwo, n,a nasz roz
wój i pokojową pracę — wzmo 
żoną obywatelską czujnością. Nie 
dobitki reakcji gotowe są popeł 
niać najcięższe zbrodnie wobec 
narodu. Musimy więc pozbawić 
ich nie tylko szans powodzenia, 
lecz nawet możliwości podejmo
wania antynarodowych knowań 
Uczynimy to zaś poprzez wzmo
żoną czujność, poprzez solidar
ną nienawiść do wszystkich tych, 
którzy zdradziwszy naród, ośmie 
łają się przeciwstawiać naszej

re poruszył prokurator, była 
sprawa przygotowań w r. 1947 
do zamachu stanu. Oskarżony 
obszernie opisuje te przygotowa 
nia W 1947 r. na zebraniu kie
rownictwa organizacji stanęła 
sprawa ogólnych przygotowań 
do opanowania wojska polskie
go. Wynikiem tych rozmów by
ły dyrektywy Tatara. Organiza
cja dążyła — jak zeznaje Her
man — do tego, aby w odpowied 
nim momencie politycznym moż
na było przejąć dowodzenie woj 
skiem. W lipcu 1948 r. Herman 
referował Tatarowi, że sprawa 
ta nie jest „należycie postawio
na i żadnych szans nie daje”, 
wyjaśniając, że obsada personal
na poszczególnych punktów do
wodzenia nie dawała możności 
uchwycenia dowodzenia woj
skiem.

Zapytany o termin planowane 
go zbrojnego wystąpienia osik. 
Herman oświadczył: „ogólnie li
czono na rok 1948”. Szczegóły 
tej akcji omawiano na zebraniu 
kierownictwa konspiracji w oso 
bach oskarżonych: Tatara, Kirch 
mayera, Hermana, Mossora i 
Kuropieski. Oskarżony dodaje, 
że moment wystąpienia uzależ
niony miał być od przebiegu wy 
padków politycznych, gdyż woj
sko miało być tylko ewentual-

litycznych grupy prawicowo-na- 
cjona Ustycznej.

W kwietniu 1948 roku oskar-

wyższych władz niemieckich, co 
miało miejsce w okresie jego po 
bytu w obozie jenieckim, zaś nie 
przyznaje się do przynależności 
do organizacji dywersyjno - wy 
wiadowczej i do zbierania oraz 
przekazywania wiadomości.

W toku zeznań oskarżony 
stwierdził, jż przed wojną, jako 
ppłkownik współpracował z . klu 
bem „11 listopada”, wygłaszając 
tam referaty.

Prokurator zgłasza wniosek 
o przyjęcie i zaliczenie .w po
czet dowodów rzeczowych spra
wozdania z procesu Adama Do- 
boszyńskiego na okoliczność 
czym był klub „11 listopada ’ o- 
raz książki, wydanej przez ten 
klub w 1938 r., napisanej przez 
Mossora p. t. „Dwudziestolecie 
odrodzenia Polski i je.i drogi roz 
wojowe na przyszłość” na okoli
czność faszystowskiej i orohitle 
rowskiej inspiracji politycznej 
osk. Mossora. „Udział osk. Mos
sora — jak stwierdził prokura
tor — w nracach organizacji 
pod nazwa klub „11 listopada” 
ma bardzo istotne znaczenie dla 
przestępczej działalności oskarżo 
nego, wskazuje bowiem na u- 
dział oskarżonego w faszyzacji 
przedwrześniowej Polski i w pro- 
hitlerowskiej inspiracji politycz
nej. Dalszą logiczną konsekwen 
oJa tego jest kolaboracja osk 
Mossora w okresie okupacji o- 
raz dywersja i szpiegostwo na 
rzecz imperializmu po wojnie.

Jak wynika z odczytanych 
przez prokuratora zeznań świad 
ka Stanisława Mierzyńskiego, 
złożonych w toku procesu prze
ciw Doboszyńskiemu, klub „11 
listopada” był komórką, stworzo 
uą pod opieką Rydza - Śmigłe
go, która stanowić miała swego 
»•ouzaju wylęgarnię młodych lu 
dzi typu oenerowsko- faszystów

żony Herman, zgodnie z zamie- j «»kiego. Kierownikiem klubu 
rżeniami organizacji, przeszedł był osławiony minister Grabow 
na stanowisko szefa sztabu do-jcki. Jego referaty, jak brzmi
wództwa wojsk lądowych, tj. w 
tym właśnie czasie, gdy organi
zacja czyniła przygotowania do 
przewrotu.

Jako szef sztabu wojsk lądo
wych, Herman w dalszym ciągu 

uprawiał działalność szpiegow
ską i przesiał Kirchmayerowi 4 
sprawozdania. W końcu maja 
1948 roku Herman nakazał Jur
kowskiemu nawiązać łączność z 
komórkami konspiracyjnymi w 
inspektoratach poszczególnych 
broni.

W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Herman odpowiadał na py
tania swojego obrońcy — adwo
kata Biejata. W odpowiedziach 
starał się sugerować, że nie jest 
zawodowym oficerem wywiadu, 
a jedynie funkcje takie pełnił 
w okresie okupacji.

Na pytania obrońcy Mossora 
Herman stwierdził stanowczo, 

że oskarżony ten brał udział w 
zebraniach organizacji dywersyj 
no - szpiegowskiej. Po raz pier 
wszy oskarżony zetknął się z 
Mossorem na terenie organiza
cji w marcu 1946 r.

Przed sqdem Mossor 
przedwojenny faszysto, 

później kolaborant i szpieg
Następnie Sąd przystąpił do 1 się do winy, osk. Mossor stwier- 

przesłuchania osk. Mossora. I dził, iż przyznaje się do napisać 
Na pytanie Sądu, czy przyznaje nia dwóch memoriałów do naj-

beść odczytanych zeznań — były 
t-o dosłownie peany na cześć fa 
szyzmu i Niemiec hitlerowskich

Następnie prokurator odczytu 
)e fragmenty książki Mossora.

Książka Mossora przepojona 
jest słowami pochwały pod ad
resem sanacyjno - faszystowskie 
go reżimu ówczesnej Polski, pod 
adresem OZN-u i BBWR-u, wre 
•racie jest hymnem pochwalnym 
na cześć hitleryzmu i faszyzmu 
Hitlerowską organizację „Kraft 
durch Freude” w książce swej 
oskarżony nazywa organizacją 
zmierzającą do dania ogółowi ra 
dości życia. W książce tej os
karżony podkreśla również wieł 
kie zasługi Goeringa.

„Osk. Mossor — stwierdza pro 
kurator — oddał do druku tę 
książkę w końcu roku 1938, w 
chwili gdy nad Polską zawisło 
śmiertelne niebezpieczeństwo ag 
resji hitlerowskiej”. W książce 
tej osk. Mossor mówi o dwóch 
wielkich próbach, kitóre prze- 
szedł naród polski, „próby” te 
oskarżony wysoko ocenił. „Pier
wszą z tych prób — mówi pro
kurator — to awantura, organi
zowana przez faszyzm polski 
przeciwko Litwie, drugą — hanie 
bny współudział sanacji pod hi
tlerowskie dyktando w grzeba
niu wolności bratniego narodu 
czechosłowackiego. Mossor więc 
— kontynuuje prokurator — już 
wówczas przyłożył rękę do tra-

Epigoni faszyzmu
(Migawki z procesu warszawskiego)

Warszawa, 8 sierpnia. 
Henryk Bakowski — dawny o- 

ficer sanacyjny zna oskarżonego 
Mossora od 1938 roku. W czasie 
gdy Mossor przebywał w obo
zach jenieckich był czymś w ro
dzaju jego adiutanta. Teraz, kie
dy sam zamieszany w działal
ność organizacji szpiegowsko-dy- 
wersyjnej w wojsku, występuje 
jako świadek n.a procesie, dema
skuje poglądy swojego szefa.

— Przebywając w obozie Neu 
Brandenburg — mówi Bakowski 
— Mossor pilnie śledził postępy 
wojsk hitlerowskich, nie kryjąc 
swego entuzjazmu dla faszystów 
skich zwycięstw. Zachwycał się 
sposobem przeprowadzenia dzia
łań wojennych w Norwegii i na 
Krecie, mówiąc, że „były to po
sunięcia bez precedensu w hi
storii...“

W tym samym czasie oskarżo
ny Mossor prowadził dla ofice
rów obozu wykłady na temat hi
storii wojen. Nie trudno wyobra
zić sobie jakie musiały być te 

Ti & skoie — jpk stwier

dza Bakowski — odbywały się 
one pod łaskawym protektora
tem... niemieckiej abwehry.

* * *
— Kiedy opowiadałem Mosso

rowi o zwycięstwach Armii Czer
wonej, o których dowiadywałem 
się od innych „obozowiczów“ — 
mówi Bakowski — generał dener 
wo wał się... w końcu zabronił mi 
przychodzić z „takimi wiadomoś
ciami“.

W tym samym czasie Mossor 
studiował pilnie „Mein Kampf“, 
cytując swemu adiutantowi co 
celniejsze urywki z tego „dzie
ła“.

Nie trudno teraz zrozumieć, 
dlaczego znaczna część członków 
organizacji szpiegowsko - dywer 
syjnej w wojsku składała się z 
byłych „»flagowców". Są to ucz
niowie Mossora — nauczyciela fa 
szyzmu.

* * *

Mossor miał wyraźnego „pe
cha“. Fakty ujawnione w czasie 
przewodu sądowego są tak dobit
ai, że pie mm m śeł

gedii narodu polskiego we wrze 
śniu 1939 r.”.

Sad po naradzie postanowi 
dopuścić dowody, przedłożone 
przez oskarżyciela.

Na pytanie prokuratora w dal 
szym toku zeznań oskarżony o- 
mawia treść dwu memoriałów, 
skierowanych przez niego do 
najwyższych władz niemieckich 
oraz przyczyny, jakie nim kie
rowały, gdy pisał te memoriały.

Pierwszy memoriał napisany 
został w 1941 r. w obozie Pren- 
zlau, a drugi w r. 1942 w obo
zie Neubrandenburg.

Oskarżony przyznaje, że me- 
moriały były napisane w duchu 
proniemieckim i profaszystow. 
skim. W memoriałach - kontv. 
nuuje — starałem się przedsta
wić Niemcom, że represje i wy
siedlania, jakie stosują w stosun 
ku do ludności polskiej, przyno
szą im samym szkodę. _ Propono 
wałem, że ja osobiście jestem go 
tów wziąć udział w pozyskaniu 
życzliwszej postawy narodu pol
skiego w stosunku do Niemców 

PROK.: Czyli oskarżony kon
kretnie podejmował się zmienić 
nastawienie narodu polskiego do 
Niemców?

OSK.: Nie podejmowałem sie.
bo to nie było w mojej mocy. 
ale chciałem wziąć udział w 
zmianie nastawienia na korzyst
niejsze.

Jak wynika z dalszych zez
nań oskarżonego, zostawił on so 
bie kopie obu memoriałów, któ. 
re następnie zniszczył, gdy wró. 
cił do kraju, gdyż, jak twierdzi, 

„wstydził się tych memoria- 
łów”. V/ roku 1943 wystosował 
raport do gen. Sosnkowskiego, 
w którym doniósł o napisaniu 
wyżej wspomnianych memoria- 
łów.

„Napisanie tych memoriałów 
— mówi osk. Mossor — było cięż 
kim błędem politycznym”.

Prokurator odczytuje następ
nie z fotokopii fragmenty rapor
tu, przesłanego przez Mossora 
do gen. Sosnkowskiego, w któ
rym donosi, że złożył Niemcom 
dwa memoriały oraz pracę stra- 
tegiczno - historyczną. W ra
porcie tym Mossor szczegółowo 
omówił treść memoriałów.

M. in. w raporcie tym oskar
żony pisze o obozie, w którym 
przebywał: „Jako ostatnią próbę 
niemieckich władz wojskowych 
jakiegoś pozyskania Polaków, u- 
tworzono nowy oflag ósmy, gdzie 
proponuje się oficerom zwolnie
nie z niewoli. Traktowanie nie
zwykle łagodne, rezultaty słabe. 
Propozycje zwolnienia przyjmu
je tylko element bezwartościo
wy”.

Wyjaśniając sprawę napisania 
obu memoriałów, jak również 
treść napisanego do Sosnkow
skiego raportu, oskarżony stwier 
dza iż szukał dla Polski drogi 
dla jakiegoś ustabilizowania, 
„To był etap poszukiwania lep
szej doli dla Polski, sposobu od
wrócenia klęsk narodu polskie
go”.

PROK.: Istotne jest w zwią
zku z tym, co mówi osk. Mossor, 
że dla przecięcia łańcucha klęsk 
narodu polskiego, oskarżony 
zwracał się właśnie do okupan
ta hitlerowskiego, od którego 
naród polski doznał najwięcej 
nieszczęść i klęsk.

Na pytanie swego obrońcy, 
czym tłumaczy oskarżony fakt, 
że zeznający dotąd oskarżeni wy 
mieniali niejednokrotnie jego na 
zwisko, jako członka organizacji 
dywersyjno - szpiegowskiej, os
karżony nie umie dać odpowie
dzi.

Na tym przewodniczący zarzą
dził przerwę popołudniową.

swojej faszystowskiej „ideologii“.
Ale nie mogą się odżegnać od fa
szyzmu również i wszyscy inni 
oskarżeni, którzy nie pisali me
moriałów do dowództwa niemiec 
kiego i nie zachwycali się jaw- Na sesji popołudniowej szóste- 
nie „Mein Kämpfern“. I go dnia rozprawy przeciwko

Uparte fakty wykazują jasno' członkom dywersyjno - szpiegów

Oskarżony Wacek 
przyznaje się do winy

związki między okupantem a o 
skarżonymi, którzy jako przywód 
cy reakcyjnego podziemia nieje
dnokrotnie współpracowali z hit
lerowcami, aby wspólnie zdławić 
patriotyczny ruch ludowy.

Uparte fakty wykazują bez re
szty faszystowski charakter spi
sku, jaki wszyscy oskarżeni knu- 
li przeciwko władzy ludowej i na 
rodowi polskiemu.

Fakty zaprzeczają wszystkim 
frazesom, które padły z ust o- 
skarżonych na sali sądowej, o 
ich rzekomej „ideologii", o ich 
drodze do „demokratycznej, ale 
nie socjalistycznej Polski".

Fakty ukazują w prawdziwym 
świetle wszystkich oskarżonych, 
epigonów faszyzmu i śmiertel
nych wrogów Polaków i Polski.

&D.

skiej organizacji w Wojsku Pol
skim, Sąd przesłuchał oskarżo
nego Wacka Szczepana.

Osk. Wacek przyznał się do po 
pełnienia czynów zarzucanych mu 
przez akt oskarżenia. iSkładając 
wyjaśnienia powiedział, że po 
raz pierwszy po wojnie zetknął 
się z osk. Tatarem na wiosnę 1946 
roku. Tatara znał osk. Wacek od 
1926 roku, kiedy to pełnił funk
cję lekarza wojskowego w Toru
niu. W 1946 r. rozmowy obu 0- 
skarżonych dotyczyły sytuacji w 
kraju. „Jak się okazało, osk. Ta
tar miał powiązania z pracą w 
kraju przede wszystkim poorzez 
Mikołajczyka, którego popierał, 
a również miał łączność z orga
nizacjami podziemnymi najpierw 
Okulickiego, a następnie Itzepec- 
kiego* Proces
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Oczarowali pieśnią i tańcem
Społeczeństwo Wybrzeża z entuzjazmem przyjmuje 
wystąp zespołu Armii Radzieckiej im. Aleksandrowa

Trudno wyrazić słowami uczucia 30.000 mieszkańców 
Wybrzeża, którzy we wtorek wieczorem oglądali w Gdań
sku przepiękne produkcje taneczne i muzyczne w wykona
niu zespołu Armii Radzieckiej im. Aleksandrowa,

Przez dwie i pó| godziny trwał niezapomniany ten spek 
taki, dając rcjrentuzjazmowan ej widowni wspaniały pokaz 
sztuki choreograficznej i śpiewu.

Z miejsca podbijają żołnierze 
radzieccy serca widowni. Zespół 
śpfrewa po polsku nasz hymn na 
rodowy. Wrażenie jest tak ser
deczne i potężne, że choć nie 
jest^ to praktykowane, publicz
ność gorąco oklaskuje wykonaw 
ców. Stojąc w skupieniu, słucha 
ją następnie mieszkańcy Wy
brzeża potężnej melodii hymnu 
radzieckiego.

Repertuar zespołu jest bogaty 
o wszechstronny. Obejmuje on

Nikitin, Kuźniecow, Razumow- 
ski, Katierinski, laureat Nagro
dy Stalinowskiej Babajew i lau
reat Nagrody Stalinowskiej kie
rownik choreograficzny zespołu 
Wirski.

Mistrzowski taniec
Jak urzeczona słucha publicz

ność pełnej melodyjności j zadu 
my pieśni „Daleko, daleko”. Ty
le w niej piękna i czaru, że nie

Rady Narodowej ob. Marczew- muzykę, są zarówno wyrazami 
ski, który powiedział m. in.: podziwu i podziękowania za

— „Czerpanie przez wasz ze- wasz — zespołu i solistów ar- 
spół — zespół Armii Radziec- tyzm, za wasze tow. Aleksand-
kiej motywów pieśni i tańca z 
głębokiego, ożywiającego nurtu 
twórczości narodów Związku 
Radzieckiego, odtwarzanie ich 
piękna na najwyższym poziomie 
sztuki, to jeszcze jeden dowód 
głębokiej miłości i braterskiego 
związku, jaki łączy narody Zwią 
zku Radzieckiego z jego armią.

— Radość, głęboka wdzięcz
ność i entuzjazm pracujących 
Wybrzeża, z jakim przyjmowa
no dziś wasze śpiewy, tańce i wieczór.

row kierownictwo i trud, są one 
zarazem przejawem głębokiej 
naszej miłości, szacunku i 
wdzięczności dla Armii Radziec
kiej, dla narodów Związku Ra
dzieckiego, dla jej kierowniczej 
siły — partii bolszewików, dla 
chorążego światowego oboizu po 
koju wielkiego Stalina”.

Potężną manifestacją na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej za 
kończono niezapomniany ten

A. Skot.

MIGAWKI £ct>
Okazja

W cziasie niedzielnej burzy, 
wzbierająca woda deszczowa za
lała w Sopocie tunel pod tora
mi kolejowymi przy ul. Mary
narzy. Kilkunastoosobowa grup 
ka odciętych od miasta przechod 
niów, zgromadzona na stopniach 
wiodących na peron, żywo do
pingowała nielicznych „odważ
nych”, którzy po zdjęciu obuwia 
brnęli przez zalany tunel.

— Ostrożnie, obywatelko! — 
wołał jeden z widzów do prze
chodzącej właśnie tunelem ko-

Ludowe lotnictwo 
służy sprawie pokoju!

25 sierpnia rozpoczynają się 
egzaminy wstępne na wyższe uczelnie

Za kilkanaście dni na wyższych uczelniach trójmiasta rozpoczną się 
egzaminy wstępne, z niecierpliwością oczekiwane przez tysiące maturzy
stów. którzy pragną rozpocząć swą naukową specjalizację w obranym 
przez siehie kierunku.

Poszczególne uczelnie zawia
domią każdego z ubiegających 
się .o przyjęcie na studia, czy 
podanie jego zostało rozpatrzo
ne przychylnie czy odmownie.

Na wydziałach leśnych i melio 
racji rolnej obowiązuje egzamin 
pisemny z matematyki i biolo
gii, na wydziałach lekarskim, 
stomatologicznym, węterynaryj-

Egz,aminy wstępne rozpoczną sięjnym, rolnym, zootechnicznym,

pieśni ludowe narodów radziec-J przebrzmiały jeszcze ostatnie jej 
kich i pieśni opiewające twór- j tony, gdy zerwała się potężna 
cey wysiłek szczęśliwego naro-; fala oklasków, która zmusiła so
du, tworzącego teraz u siebie po listę do powtórzenia tej piosen
tężne budowle komunizmu.

Artyzm pieśni 
żołnierskiej

W repertuarze dominują pieś
ni żołnierskie. Większość ich jest 
mana naszemu społeczeństwu 
przez nas śpiewana i przyczyni
ła się do naszego umuzykalnie
nia, jak np. „Pieśń o Ojczyźnie”, 
JB&jkał”, czy „Daleko, daleko”. 
Słyszeliśmy je wiele razy, ale 
nigdy nie miały one tyle artyz 
mu i takiej mocy jak tym ra
zem.

Był w nich pełen tempera
mentu humor żołnierski sen
tyment i rozlewność — cha
rakterystyczne dla ludów sło 
wiańskich, ukochanie swojej 
ojczyzny i wiara w przysz
łość. Utwory te mówią rów
nież o walce Armi Radziec 
klej z hitlerowskim najeźdź
cą, o obronie ojczyzny, o po 
koju.

Rozlega się potężna pieśń. 
Brzmi „Kantata o Stalinie”, na
pisana przez znakomitego kom
pozytora, założyciela zespołu i 
współtwórcę hymnu radzieckie
go Aleksandra Wasiljewicza 
Aleksandrowa. Jego syn, laureat 
Nagrody Stalinowskiej, Borys 
Aleksandrów, ze wzruszeniem 
przyjmuje gratulacje i kwiaty 
wręczone mu przez dziewczynę 
ZMP-owską.

Podobne gratulacje i kwiaty 
przyjmują zasłużeni artyści

ki.
Serdecznie przyjmuje widow' 

nila śpiewane po polsku pieśni 
„Kasia” i .Krakowiak”, i znów 
rozentuzj azmowaha widownia 
zmusza artystę do bisowania.

Jeszcze większy zachwyt 
budzi taniec. W świetle ref
lektorów migają mundury 
żołnierskie i kolorowe sukien 
ki dziewcząt radzieckich. Bra 
wura, precyzja wykonania i 
fantastyczna wprost technika 
oszałamia widowni«. Godna 
podziwu jest również śmia
łość układu, szczególnie w 
tańcu kawaleryjskim z szab
lami.

Zawrotne tempo, wymaga
jące mistrzowskiego włada
nia szablą i. taniec połączony 
z akrobatyką, wytwarza je
dyne w swoim rodzaju wido
wisko. Sypią się iskry przy 
każdym zetknięciu szabel. Ca 
ły ten pojedynek, wymagają 
cy wspaniałego opanowania 
fechtumku odbywa się w ide
alnym rytmie melodii granej 
przez orkiestrę.

Głęboka wdzięczność 
społeczeństwa 

Wybrzeża
Serdecznie dziękowali miesz

kańcy Wybrzeża artystom ra
dzieckim. Uczucia naszego społe 
czeństwa najlepiej wyraził wice-

na wyższych uczelniach 25 sierp 
nia i będą trwały do 8 września.

Egzamin wstępny obejmuje 
egzamin pisemny, związany z 
kierunkiem studiów, oraz egza
min ustny z nauki o Polsce 
współczesnej. Poza tym na wy
działach technicznych obowiąz
kowy będzie egzamin z matema
tyki oraz — również na wszy
stkich wydziałach technicznych 
— egzamin pisemny z fizyki z 
wyjątkiem wydziału chemii i ar 
chiteiktury. Obowiązkowy jest 
egzamin z chemii na wydziale 
chemii i chemii spożywczej, zaś 
rysunek odręczny na wydziałach 
i kierunkach architektury.

Na wydziale humanistycznym 
kandydaci zostaną poddani na 
kierunkach filologii — egzamin o 
wi pisemnemu z języka obcego | 
zależnie od obranego kierunkuj 
studiów, na muzykologii — eg-j 
z a minowi ustnemu z teorii muzy 

’ki, harmonii oraz form muzycz- 
nych w historycznym rozwoju. I

Na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym obowiązuje egza
min pisemny z matematyki na 
kierunku matematyki, fizyki i 
astronomii, egzamin pisemny z 
chemii na studiach chemii, egza 
min pisemny z biologii na stu
diach biologii.

ogrodniczym, mleczarskim i ry
backim — egzamin pisemny z 
biologii, na wydziale farmaceu
tycznym — egzamin pisemny z 
chemii.

Na wydziałach Szkoły Głów
nej Służby Zagranicznej w War
szawie oraz w Wyższej Szkole 
Handlu Morskiego w Sopocie od
będzie się egzamin pisemny z 
dowolnego nowożytnego języka 
obcego.

Bez egzaminu wstępnego zo
stają przyjęci na wyższe uczel
nie absolwenci studiów przygo
towawczych, kRórzy złożyli eg
zamin końcowy z wynikiem po
myślnym i zostali zakwalifiko
wani na dany wydział, oraz ab
solwenci szkół średnich ogólno

kształcących i zawodowych sto
pnia licealnego, posiadający dy
plomy przodowników nauki i 
pracy społecznej, wydane przez 
właściwe właidfte szkolne. Ponad 
to bez egzaminów wstępnych 
na wydziały matematyczno - 
przyrodnicze uniwersytetów i 
wyższych szkół pedagogicznych 
oraz na dowolne wydziały wyż
szych szkół technicznych zosta
ną przyjęci absolwenci średnich 
szkół ogólnokszatłcących i za
wodowych stopnia licealnego — 
zwycięzcy Olimpiady Matema
tycznej z roku 1950—51.

Oprócte wyżej wymienionych 
będą przyjęci bez egzaminu 
wstępnego kandydaci zakwalifi
kowani i skierowani przez MON 
na studia w wojskowych jedno
stkach akademickich oraz na 
wydziały prawne — absolwenci 
Oficerskiej Szkoły Prawniczej, 

jak również skierowani przez Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości ab
solwenci szkół prawniczych Mi
nisterstwa Sprawiedliwości, któ
rzy ukończyli te szkoły w la
tach 1949—50 i 1950—51. (w. j.)

biety w zbyt "Wysoko pod kąsa
nej spódniczce. — Wody jest ty! 
ko po kostki, a nie po kolana.

(st)

Pomyłka
W trolleybusie Nr 21 wisi tab 

lica orientacyjna z nazwami waż 
niejszych obiektów i ulic tej trą 
sy.

Pasażerka zwraca się do swej 
towarzyszki:

— Popatrz-no pani! — Na tej 
tablicy jest napis „Spital Miej
ski”. — Musieli się widocznie 
pomylić?

— A może to tak się pisze? 
— odpowiada druga. — Widziała 
pani, że u rzeźnika na cenniku 
piszą „smalec”, a my czytamy 
„szmalec”. (R)

Potępiamy zdrajców 
naszej ojczyzny

Ostatnio w gmachu przy ul. I W toku obszernej dyskusji sze 
BojowcOw 7—8 w Gdańsku od- reg mówców wytaziło swe głe- 
była się masówka pracowników) bokle oburzenie z powodu Jy

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Moralność Pani Dulskiej“ — 19.30. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

„Śluby panieńskie“ — godz. 19.30. 
TEATR KAMERALNY - SOPOT 

„Zwykła sprawa“ — godz. 19.30.

REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka" -

„Spiewak nieznany“ (16, 18 i 20). 
„Przyjaźń“ okręg. TPP-R—„Bitwa 
Stalingradzka“ — seria IX — po
niedziałki, środy i piątki (18 
i 20), w niedziele (15, 17 i 19),
„Zetempowiec“ — „Śpiew jest pię
knem życia“ (16, 18 i 20). „Mary
narz“ (Nowy Port) — Wesołe zawo
dy (18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) — 
„Rwący potok“ (16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Zuch dziew
czyna“ (16.30, 18.30 i 20,30). „Gopla
na“ — „Było to w maju“ - ko
media (16, 18 i 20). „Warsza
wa“ — „Rodzina Sonnenbriicków“ 
(17, 19 i 21). „Fala“ (Grabówek) 
— nieczynne. „Promień“ (Chylo
nia) — „Podróże Guliwera“ (18 i 
20). „Neptun“ (Orłowo) — „Kłopo
ty referenta Trziszki“ (18 i 20).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Złote jezioro“
(16.30, 18.30 i 20.30), „Polonia“ — 
„Wesołe kumoszki z Windsoru“ 
(17, 19 i 21).

EOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — Miasta włoski«

Zarządu Dyrekcji Okr. Poczty i 
Telekom, w Gdańsku, poświęco 
na omówieniu wywrotowej dzia
łalności kliki generałów sanacyj 
nych w Wojsku Polskim.

RSFRR — Siergiejew, Panków, Przewodniczący Wojewódzkiej

STOCZNIOWCY SZCZECIŃSCY 
ZAPOZNAJĄ SIĘ Z ŻYCIEM 
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
w licznych grupach zwiedzała 
ostatnio wystawę, poświęconą 
pamięci Feliksa Dzierżyńskiego.

Stoczniowcy z wielkim zain
teresowaniem oglądali licznie 
zgromadzone eksponaty, a szcze 
golnie fotografie, pisma i doku
menty, mówiące o ogromie pira
cy tego rewolucjonisty.

Po zwiedzeniu wystawy robot 
nicy Stoczni Szczecińskiej prze
dyskutowali szczegółowo wszy
stkie problemy, związane z pra 
cą Dzierżyńskiego i stwierdzili, 
że poznanie tej sylwetki ułatwi 
im realizowanie założeń socjaliz 
mu w produkcji na każdym od
cinku, a więc również i w stocz- 
nictwie.
POŁOWY LIPCOWE „ARKI”

W Upcu „Arka” wykonała 
państwowy plan połowów w 
129 proc. Jedynie plan śledzio
wy wykonano tylko w 88 proc., 
gdyż śledzie pokazały się dopie
ro w'ostatnich dniach lipca. Pla

nowane kutrodmi zostały wyko
nane z przekroczeniem planu, 
najwyższą ilość kutrodni miały 
kutry: „Anka 5”, „Anka 113”,
„Anka 108” 1 „Anka 119”.

Najlepszy wynik połowów o- 
siągnął kuter „Arka 121”, z szyp 
rem Edmundem Konkolem, któ
ry wykonał 175 proc. planu, dal 
sze miejsca zajęły kutry „Anka 
122”, wykonując plan połowowy 
w 160 proc. i „Anka 118” — 
140 proc. W połowach asorty
mentowych wyróżnił się kuter 
„Arka 116”.

DALSZE SUKCESY JUNAKÓW 
W ŚWINOUJŚCIU *

Spośród junaków Służby Pol
sce, pracujących przy budowie 
bazy rybackiej, na czoło wysu
nął się w ostatnim miesiącu ju
nak Jahhner, wyrabiający 883 
procent normy. Następnym jest 
junak Kura z 880 proc. i junak 
Krama-rczyk z 830 proc. normy. 
Tą wysoka wydajność pracy ju
naków sprawia, że roboty na te
renie bazy są wykonvvvane w 
coraz większym tempie.

wersyjno - szpiegowskiej dzia
łalności generałów WP, dążą
cych do zamachu na wolność i 
niepodległość naszej ojczyzny. 
W odpowiedzi na wszelkie kno
wania obozu imperialistycznego 
i jego agentów postanowiono 
wzmocnić czujność przed wro 
giem klasowym, a przez podnie
sienie wydajności pracy przy
czynić się do szybszego zreali
zowania Planu 6-letniego, a tym 
samym do utrwalenia pokoju na 
świecie.

Anzelm Rudlowski
'korespondent

Odprawa kół TPP-R 
w Gdyni

Dnia 9 bm. o godz. 18 odbędzie się 
odprawa zarządów kół TPPR w Gdy
ni w lokalu TPPR przy ul. Wybic
kiego. Obecność przynajmniej jedne
go członka zarządu kola obowiązko
wą.

Po odprawie prelekcja pt. „Zada
nia i znaczenie wielkich budowli ko
munizmu" oraz część artystyczna w 
wykonaniu koła PSS. (n)

Reorganizacja 
oddziału gospodarki 

mieszkaniowej 
w Gdańsku

Prezydium MRN w Gdańsku za
wiadamia, że oddział gospodarki mie 
szkaniowej będzie nieczynny od 7—30 
sierpnia w związku z przeprowadza
ną reorganizacją. (n)

OYfcURY APTEK
od dnia 5. 8. do 11. 8.

Gdańsk — Gen. Świerczewskiego 2. 
Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego 

nr 27.
Gdynia — Świętojańska 122.
Sopot — Stalina 791.
Oliwa — Apteka Społeczna Nr 53.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZEWZC*

Tel 410-00 - Grunwaldzka a
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2, 

tei 424-44 - czynne od 18—22.
SOPOT 

Tek 524-00, uł. Stalina 778.

WYSTAWY
Wystawa okolicznościowa Prez. M.. 

R. N ku pamięci Feliksa Dzierżyń
skiego w Ratuszu Staromiejskim, 
Gdańsk, ul. Korzenna.

„Aktualne zagadnienia polityczno- 
społeczne w książce polskiej“. — Wy 
stawa w Bibliotece Miejskiej w Gdań 
sku, ul. Przybramna 16

Muzeum Pomorskie w Gdańsku. 
Otwarte codz. z wyjątkiem poniedział 
ku od godziny 10—15. We wtorki 1 
niedziele od 10—18 Wycieczki zgła
szać te! 340-31

Festiwal Sztuk Plastycznych w So
pocie (na wprost mola) od godz. 16 
do 19.

Wystawa „Chrońmy Przyrodę Oj
czystą“ w Sopocie, ul Rokossowskie 
go, od godz. 11 do 20.

Wystawa wykopalisk prehistorycz
nych w Gdańsku, ul. Grodzka 14. 
od godz. 10 do 18.

Wystawa „Rozwój społeczeństwa 
gdańskiego w dokumentach historyc* 
nych“ w Państw. Archiwum, Gdańsk, 
Waty Piastowskie, od godz. 11 do 14.

Wystawa obrazów artystów prof 
Mariana Mokwy i Eugeniusza Dzie- 
rzenckiego jest otwarta w Klubie 
TPP-R w Sopocie, ul. Rokossowskie
go 23 Wstęp wolny.

WYCIECZKI. Poradnia i organiza
cja: Biuro Obsługi Turystycznej
PTTK w Gdańsku, ul. Długi Targ 45, 
tel. 314-88, oraz terenowe oddziały 
PTTK w Elblągu, Malborku. Kwi-

PRZETAKGI I LICYTACJE
Km. 189/50

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru II 
Konstanty Błaszkiewicz, mający kancelarię w 
Gdyni, Sąd Powiatowy, pokój nr 30 na podsta
wie art. 608 kpc. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 13 sierpnia 1951 r. o godz. 11 w 
Gdyni-Orłowie, ul. Popiela 13 i Techniczna nr 28 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą
cych do sprawy Szymczak i Kobylewscy, skła
dających się z ruchomości urządzenia domowego 
m. innymi: szafa biblioteczna, 2 szafy do garde
roby, biurko fotele, dywany, stoły, krzesła, toa
lety, bufety pokojowe, leżanka, adapter radio
wy w szafce barometr i inne, oszacowanych na 
łączną sumę zł 16 590 Ruchomości można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. Zbiórka kupców: Popiela 13.

Dnia 8 sierpnia 1951 r.
1302/K. Komornik: JL Biasakfewioa,

FACHOWCY POSZUKIWANI

Spawaczy i monterów na C. O. i Wod.-Kan.
zaangażuje natychmiast Gdański Zespół Budo
wnictwa Przemysłowego w Gdańsku - Wrzesz

czu, ul. Wajdeloty 22 a. 1292/K

Pracowników do działu finansowego, handlowe
go, produkcji oraz pracowników fizycznych za
trudni od zaraz Powiatowy Zakład Mleczarski 
w Różynach pow. Gdańsk przy stacji Kleszcze
wo — dojazd koleją z Gdańska i Tczewa 25 mi
nut. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. 
___________________________________ 1290/K

OGŁOSZENIA DR0BNE~
SP8ZBOAŻ

I DZIAŁKĘ budowlaną nłe- 
I zabudowaną 1050 m2 w Ru 
jmii sprzedam. Oferty Dz. 
Bałtycki —. Gdynia pod

I ..nzlaHraH ____

SPRZEDAM wózek bliźnia 
czy spacerowy, rower dam 
ski. Gdynia, Zwycięstwa
21. G-3930
SPRZEDAM lub zamienię 
motocykl ZUNDAPP 500 

.. ..., na 250—350 ccm. Gdynia,
S&fee 3A rn. 1 S-392i

LOK ALB
ZAMIENIĘ trzy pól poko
ju, wygody, obok Grun
waldzkiej Wrzeszcz, na 
dwa , wygody, trójmiasto. 
Oferty „Centrum“ Poste- 
Restante Wrzeszcz, p-3921
ZAMIENIĘ pokój, centrum 
Gdyni na większe. Zwrócę 
koszty remontu. Oferty — 
Dziennik Bałtycki, Gdynia 
pod „Remont“. G-3925
POKÖJ Toruń .zamienię na 
Sopot. Zgłoszenia Dziennik 
Bałtycki, Gdańsk „Toruń“.

_ G-3931
SAMODZIELNE dwa małe 
pokoje, kuchnia, Sopot, za 
mienię na pokój kuchnia 
lub kawalerka, Gdynia. Te 
lefon 514-90. G-3933
POKOIK skromnie umeblo 
wany względnie wspólne 
zamieszkanie ewentl. z u- 
trzymaniem dla dziewczyn 
ki uczącej się pilnie poszu 
kiwany na trasie Gdynia— 
Wrzeszcz. Wiadomość do: 
Gdynia, skr. poczt. 128.

W Ol N E POSADY

POTRZEBNY samotny star 
szy pracownik, obeznany z 
pracą w ogrodnictwie. Wia 
domość: Sopot, Kwiaciar
nia — Gardenia, ul. Ro
kossowskiego nr 14. P-3922
KRAWIECKI czeladnik i 
uczeń potrzebni. Wiśniew
ski, Gdynia, Świętojańska 
75. G-3929

ZGUB Y
ZGUBIONO kartę meldun-
kową i zaświadczenie sta-
łe na nazwisko Piontek
Wanda. Skórcz, pow. Sta-
rogard. P-3919

NAUK A

TAŃCÓW towarzyskich 
rozpoczynam komplet 13 
ßierpnia zapisy. Wrzeszcz. 
Pileckiego 4, dojście Mor-

G-2S34 finawą

R O Ż N B
POZOSTAWIONO teczkę
skórzaną w pociągu Gdańsk 
— Pruszcz, ze sprawozda
niami TPPR. Znalazcę pro
szę o zwrot. Sopot, Emilii 
Plater 3/2. G-3932

PRZEPRASZAM p. Lacho
wicz Zofię za publiczne 
znieważenie na plaży w 
Jastarni w dniu 1. 8. 1951. 
odwołuję posądzenia. Za
lewska Alicja, Jastarnia.

p-3918

NEKROLOGI

Dnia 7 sierpnia 1951 r. zmarła w wieku lat 72 
najukochańsza matka, teściowa i przyjaciółka

ś.t p.

KORNELIA NIEMIEC
wdowa po b dyrektorze gimnazjum w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 sierpnia 1951 r. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Witominie. 

O czym zawiadamiają w głębokim smutku
pogrążeni G-3928
SYN, SYNOWE, RODZINA I PRZYJACIELE
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Zbliżał się dzień pierwszych zdjęć. 
W atelier czyniono przygotowania z 
rodzaju tak zwanych „gorączkowych"

We wspaniałym salonie krawiec
kim, przeznaczonym tylko dla gwiazd 
przymierzały swoje toalety miss Ma
bel Muh i Janina.

Gdyby nie widok Janiny, która wy 
glądała uroczo, miss Mabel Muh (tak 
sądzą historycy) byłaby zadowolona 
z siebie.

Jako gwiazda, którą podziwiał na
wet sam mr. Paffy, czuła się zobo
wiązana do terroryzowania swojego 
otoczenia.

A tutaj ktoś miał odwagę lepiej 
wyglądać niż ona.

— Nie! Nie włożę tych szmat!
Tak się zdenerwowała, że zaczęła 

rwać suknię. I zasmakowała w sza
leństwie. Mimo braku inteligencji 
miss Mabel Muh zdawała sobie spra
wę z tego, że jej „talent“, rozrekla

mowany za dolary mr Paffy, polegał 
na niczym innym — jak na braku po 
równania, braku porównania z praw
dziwym talentem, na braku, o który 
się starali mr Paffy 1 inni fabrykanci 
snów.

Podczas gdy miss Mabel Muh urzą 
dziła w salonie krawieckim orgię 
wściekłości, z niedalekiej budki tele
fonicznej zatelefonował ktoś do szpi
tala dla nerwowo chorych i już w 
kilka minut później zajechała przed

dom, gdzie się znajdował salon kra
wiecki, karetka pogotowia.

Dwóch silnych drabów nie zwaiająo 
na krzyki miss Mabel Muh, założyło 
jej kaftan bezpieczeństwa i załado
wało do karetki. Wszystko odbyło się 
w ciągu kilkudziesięciu sekund.

Osłupiały personel salonu krawiec
kiego przyszedł powoli do siebie.
_ Trzeba zawiadomić mr. Paffy!
_____i.«- „ ..rlln tri ornvptl 1

Program radiowy
CZWARTEK — 9 sierpnia 1951 r.
5 05 — Wiad. por. 5.10 — Aud. dla 

wsj 5 20 — Koncert. 5.55 — Komun, 
dla" ryb. 6.00 — Wiad. por. 6.05 — 
Gimn 6.15 - Muz. 6.50 - Program 
dnia 7.00 — Dzień. por. 7.15 — Muz. 
755 _ wiad. por. 8.00 - Koncert. 
8 30 - Aud. dla kolonii. 11.40 - Ko
munikaty miejsc. lł-4;51“o4Aud-D^ign 
u w _ Sygnał czasu. 12.04 — Dzień, 
poi 12.15 - MU z. 12.30 - Aud. Olą 
wsi. 13.15 - Komun, dla ryb. 13.16 
— Muz 13.25 — Program dnia. 13.30 
_ Muz. 14.30 - Reportaż. 14.« - 
Pieśń masowa. 14.50 rln^^Koncert
feto difkob^t KSe-

X. pÄ 17 00M1TdnPÄP-
Xcert °ÄW- HadUwJ poradnik 

8.15 - Coda przegląd wyda- 
S 18.30 - Koncert - ».m ™
iaiqvi __ skrzypce. 19.00 — wszecimJea „diowa. 19 20 - Koncert.
_ Komun, dla ryb. 19.58 - Stan pog. 
20.00 — Dzień, wiecz. 20.26 
sport. 20.50 - Koncert. 21.45 _
„Wspomnienia robotnicze . — 0
TVTnr 23 00 — Ost. wiad. 23.10 erwi 
i Ork. 23.55 — Komun, dla rybaków.

Martina sekcja
Pragnę napisać parę słów o 

Sekcji Ochotniczej Straży Pożar 
nej w Redzie, której działalność 
już od dłuższego czasu zamarła. 
Na jednym z zebrań ustalono, że 
w każdą sobotę tygodnia będą 
się odbywały o godz. 19 ćwicze
nia. Od wspomnianego zebrania 
odbyły się tylko trzy ćwiczenia, 
potem zorganizowano zabawę, 
a po zabawie nie było już ani je
dnego ćwiczenia.

Nie wszyscy członkowie O.S.P. 
zapomnieli o swoim obowiązku 
obywatelskim. V/ każdą sobotę, 
zgodnie z postanowieniem, przy-* 
chodzi 2—3 członków sekcji, 
lecz na próżno, gdyż do przepro
wadzenia pełnych ćwiczeń trzeba 
jest najmniej 9 strażaków.

Zapytuję, co robi reszta człon
ków sekcji, których liczba się
ga 20? Co na to prezes i naczel
nik OSP — Reda? Co na to 
Pow. Kom. OSP w Wejherowie?

R. S. — Reda

Sądzimy, że po tych pytaniach nieodpartą siłą te same reflek- 
martwa sekcja OSP w Redzie o- sje: dlaczego perony gdyńskie
budzi się ze snu, pozbiera swo- nie posiadają ochrony przed o-

0 Gdpiankii-wądrwiiezlcii

ich członków i zacznie ich syste
matycznie szkolić, aby na wypa
dek pożaru społeczeństwo miało 
do pomocy wykwalifikowanych 
strażaków. RED.
Perony pouiinny być
’snjte

lic razy rytm naszych dni pra 
cy przerzuca ludzką falę przez 
gdyński dworzec, nasuwają się z

Padam nowe rekordy
w Akademickich Mistrzostwach Świata

7 bm. na stadionach, boiskach i pływalniach w Berlinie roz
poczęły się XI Akademickie Mistrzostwa Świata z udziałem po
nad 1500 reprezentantów 40 państw.

W godzinach przedpołudnio
wych z Polaków startowali lek
koatleci, koszykarze i bokserzy.

Eliminacje lekkoatletyczne roz 
poczęto na Nowym Stadionie 
przedbiegami na 100 m w kon
kurencji kobiet. Obie Polki Kuź
micka i Ilwicka zakwalifikowa
ły się do międzybiegów 
jąo w swoich przedbiegach trze
cie miejsce. I przedbieg wygrała 
Tipp (NRD) w czasie 12,6 (trze
cia — Ilwicka), w II przedbiegu 
pierwsze miejsce zajęła Malszy- 
na (ZSRR) — 12.4 (trzecia Kuź
micka — 12,6), III przedbieg wy 
grała Preidich (NRD) — 12,2.

W wadze półciężkiej Cibotariu (Ru
munia) przegrał z Kovacsem (Wę
gry).

W dalszym ciągu zawodów lek
koatletycznych * padły dwa aka
demickie rekordy świata. W rzu
cie dyskiem rekord ustanowił 
Klics (Węgry) uzyskując wynik 
50,82 m. Drugie miejsce zajął 
Butenko (ZSRR) 47,38, trzecie 
Kormuth (CSR) 46,15.

Drugi rekord ustanowili Lan
sky (CSR) i Soeter (Rumunia) w 
skoku wzwyż. Obaj uzyskali wy
niki po 197 cm., trzecie miejsce 
zajął Borowicz (ZSRR) — 190.

SUKCES KOSZYKARZY 
Koszykarze polscy rozpoczę 

li turniej wysokim zwycięst
wem nad Anglią 93:8 (37:6) 
W drużynie polskiej wyróżnili 
się zdobywca największej ilo 
śei punktów — Dąbrowski o 
raz Lełonkiewicz, Markowski 
i Fenglerski. W turnieju bie 
rze udział 11 drużyn, które po 
dzielono na 3 grupy: I —
CSR. Maroko, Bułsraria. Fin 
łandia, II — Polska, Węgry 
Anglia, Korea, III — ZSRR 
Chiny, Włochy.

Do turnieju koszykówki drut 
teńskich zgłosiło się 7 zespołów, któ 
re rozegrają turniej systemem „każ 
dy z każdym“. Udział biorą: Polska 
CSR, Węgry. ZSRR, Finlandia, Włe 
chy, Bułgaria.

Przed południem rozpoczęto rów 
nież turnie? njo'-5-- 
reprezentantów ZSRR. Polski, Wę
gier, Rumunii, Finlandii. w.P. Au
stralii, Irlandii. Szwecji i Włoch. Tur 
niej, w którym bierze udział ogó
łem 62 bokserów, rozgrywany jest sy 
Sternem pucharowym z tym, że za
wodnik został» wyeliminowany po 
przeerraniu dwóch Walk. Walki od
bywają się dwa razy dziennie przed 
południem 1 wieczorem.

(ZSRR) 14:52,6, 5) Spasow
(ZSRR) 14-52,7, 6) Lewicki
(Polska) 15:00.

W przedbiegach na 4c0 m wszyscy 
Poiacy odpadii. Lipski za??* w swe 
im przedbiegu drugie miejsce za 
Bańhalmi (Węgry) a przed Bond’ 
renko (ZSRR), ale został zdyskwali
fikowany za - V

W meczu siatkówki męskiej Pol
ska przegrała z CSR 0:3 (7:15, 7:15, 
8:15).

Koszykówka męska: Węgry — 
Korea 79:49.

ZWYCTFRTwn Tyrrr«TAf,A
W pierwszym dniu urzed połud

niem stoczono 6 walk. W wadze mu
szej Bnh'-’ow (ZSRR' wygrał z Brie- 
netr (NRD), w niórkowel MaGoch 
(Polska) przegrał z Sokołowem 
(ZSRR). Polak był początkowo rów
norzędnym przeciwnikiem dla silne
go fizycznie i doskonałego technicz
nie cokołowa. Bokser radziecki nnnk 
tował aVn.teezof“ atakulacego Matto- 
cha. k*órv w TB run ozie opadł i 
sił. Pod koniec wałki Sokołow uzvs 
kał nun zr>3 n-iowunn i wo-r-ł t""»» 
konvwulaco. Br fol camol 
tner (Węgry) zwyciężył Altstadt0 
(NF Dl.

W wadze nófśrednie! TJnca (Rumu 
niał pokonał Nemetha (Węgry).

W lekko^redniej Musiał (Polska) 
wygrał z Franzem (NRD). Franz o- 
kazał sie bardzo twardym i bojo
wym przeciwnikiem. Polak zbierał 
przez dwie rundy punkty skuteczni" 
kort trując, w trzeciej osłabł, wytrzy
mał jednak niebezpieczne ataki Frań 
za i pod koniec walki zdobył znowu 
przewagę.

KISZKA W FINALE 100 m
W biegu na 100 m mężczyzn 

odbyły się 4 przedbiegi i 2 biegi 
półfinałowe. Z Polaków do fi
nału zakwalifikował się Kisz
ka.

I przedb. — 1) Suchariew (ZSRR)
10.6, 2) Doernici (Węgry) 10,7, 3)
Stawczyk (Polska) 10,8.

D przedb. — 1) Kiszka (Polska)
10,9. 2) Karasdi (Węgry) 11,0.

III przedb. — 1) Sanadze (ZSRR)
10.7, 2) Horcic (CSR) 10,8, 3) Buhl
(Polska) 11,0.

IV przedb. — 1) Kolew (Bułgaria) 
2) Kalijew (ZSRR) 10,7.

100 m. I półfinał — 1) Suchariew
10.4, 2) Kiszka 10,5. 3) Kalii ew 10,7

II półfinał — 1) Kolew 10,6, 2) Hor 
cic 10,6, 3) Sanadze 10,6.

Po trzech pierwszych zawodników 
z ohu oółfinałów zakwalifikowało się 
do finału.

KUŹMICKA FINALISTKĄ 
Do finału biegu na 100 m 

kobiet r Polek zakwalifikowa 
ła się Kuźmicka. Ilwicka nie 
startowała w półfinale z powo 
du kontuzji, jaką odniosła w 
eliminacjach.

I półfinał — 1) Malszyna (ZSRR)
12.4, 2) Kuźmicka (Polska) 12,4, 3> 
Tiepp (NRD) 12,4.

If półfinał — 1) Knekrltz INRD) 
12,1, 2) Preidich (NRD) 12,2, 3) Rak 
hely (Węgry) 12,4.

PORAŻKA PIŁKARZY 
W dalszych meczach piłki noi 

nej Polska przegrała z Rumunią 
3:6 (0:4), a NRD zwyciężyła Frań 
cję 6:1 (4:0).

Do meczu piłkarskiego z Rumu’*’ 
Polska wystąpiła w składzie: Bo
rucz, Durniok, Glimas, Suszczyk, 
Kaszuba, Szczepański. Olszewski, Ja 
śkowski, Rajtar, Cieślik, Wiśniewski 

Już w pierwszych minutach gry o- 
puścił boisko z powodu kontuzji Ka 
szuba. Drużyna rumuńska przewyż
szała Polaków wyszkoleniem techni 
cznym i prowadziła 5:0. Słabo zagra' 
Borucz. Polacy przejęli inicjatywę do 
piero na 20 minut przed końcem me 
czu, zdobywając w tym okresie 3 ko 
lejne bramki ze. strzału Cieślika — 

i Wiśniewskiego — 1.

DYSKOBOLKT ^SRR 
NAJLEPSZE 

W rzucie dyskiem kobiet Polka 
Konikówna zajęła 6 miejsce. Zwy 
ciężyła Romaszkowa fZSRR) — 46,87 
m, 2) Baariancewa (ZSRR) 45.02. 3) 
Szumska (ZSRR) 41,23, 4) Wieder
hold (NRD) 39,63. 5) Manoliu (Rumu 
”lr>\ 38.46, 6) Konikówna (Polsk
37,77.

yj.u.puezv oowoWY 
■NIW t rivTCFipco NA 5 KM 

W biegu na 5.000 m starto 
wali trzej Polacy: Lewicki
Grai i Płonka. Najlepiej wy 
padł Lewicki, który zajął 6 
miejsce. Graj był 7, a Płonka 
11. Pieg wygra! Kazancew 
(7SRR) — 14:40,0, 2> Seminow 
(ZSRR) 14:50.4, 3) Penses
(Węgry) 14:50,8, 4) Jewsiejew

padami atmosferycznymi?
Kapryśność pogody Wybrzeża 

jest faktem nie tylko wszyst
kim debrze znanym, lecz przede 
wszystkim bardzo dokuczliwym.

PKP przystąpiło do realizacji 
trudnego i na dużą skalę zakro 
jonego planu usprawnienia ko
munikacji na Wybrzeżu przez 
budowę kolei elektrycznej, ma
jąc na względzie wygodę i do
bro ludzi pracy. Czy z tych sa
mych względów nie można by po 
kryć dachami peronów gdyń
skich, aby pasażerowie wysiada 
jący, wsiadający i oczekujący na 
pociągi nie mokli na deszczu?

K. Cz. — Wrzeszcz 
Prośba naszego czytelnika, do 

której niewątpliwie dołączają 
się wszyscy korzystający z pero 
nów gdyńskich, winna być wzię 
ta pod uwagę przez Dyrekcję 
OKP w jej planach rozbudowy 
dworca gdyńskiego. Prosimy o 
odpowiedź. RED.

W INNYCH LISTACH:
PACJENCI CZEKAJĄ

Kazimierz Beciczko z Lęborka skar 
ży się, że pacjenci oddziału chirur
gicznego miejscowego szpitala miej 
skiego czekają ostatnio na z-cę ur
lopowanego chirurga nieraz do 
godz 16 i 17. chociaż godziny przv 
ieó obowiązują tego lekarza od 14 
do 16,

JESZCZE PRZED ZIMĄ 
Wydział Zdrowia PWRN w Gdań 

sku zawiadamia, że Wojewódzki Szpi 
tal Specjalistyczny w Gdyni jeszcze 
przed zimą usunie braki, poruszane 
na naszych łamach. Wraz z remon
tem kotłów centralnego ogrzewania 
zostanie naprawiona instalacja wody 
ciepłej. Naprawa sygnalizacji dzwon 
ków na salach chorych i w windzie 
również zostanie w najbliższym cza
sie dokonana.

Po przejrzeniu bielizny poście 1 . d^ez^Avahania ekspe-
lowej doszłam do wniosku, że wiedziała bez 
po włóczki nie nadają się już do dientKa. 
reperacji. Postanowiłam kupić 
sobie kilka powloczek a przy o- 
kazji załatwić i inne sprawunki.

Uzbrojona w wielką torbę we.

Haft na bluzkę 
,M ODA i ŻYCIE“ 
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szłam do Centrali Przemysłu 
Chemicznego.

— Proszę o dwa filmy do apa
ratu fotograficznego — powie
działam, przygotowując torbę na 
przyjęcie sprawunku.

— Filmy są codziennie o trze
ciej — odpowiedziała ekspedient 
ka.

— Zawsze o trzeciej? — zmart 
wiłam się. — Kiedy ja pracuję 
do czwartej, a wracam z Gdań
ska dopiero o piątej...

— To może .pani zmieni posa
dę? — zaproponowała ekspedient 
ka, pełna jak najlepszych chęci 

Propozycja była nie do pogar. 
dzenia. Postanowiłam przy naj 
bliższej okazji rozejrzeć się za 
posadą do drugiej, a w między 
czasie kupić sobie szczotkę do 
mycia. Na wystawie drogerii 
MHD zobaczyłam właśnie taką
0 jakiej marzyłam od dawna.

— Czy mogę prosić o taką
szczotkę do mycia, jaka leży na 
wystawie? — spytałam.

Ekspedientka spojrzała na 
mnie zdumiona.

— To jest szczotka dla koni — 
wyjaśniła.

Teraz ja się zdziwiłam:
— Dla koni? W takim razie 

dlaczego sprzedaje się ją w dro
gerii?

Ekspedientka nie była widocz 
nie fachowcem od koni.

— Jak pani uważa — odpowie 
działa urażona, wręczając tni 
szczotkę, z której koń na pewno 
by się uśmiał, taka była miękka.

Kupiłam szczotkę i wstąpiłam 
z kolei po spodeczki do szkla
nek.

— A jakie pani chciała, szklą 
ne czy porcelanowe? — spytała 
uprzejmie ekspedientka,

1 — To jest aż taki duży wy 
I bór? — ucieszyłam się.

__ To czemu pani pytała, ja
kie chcę? — spytałam zaskoczo
na.

Głuche milczenie było ml je
dyną odpowiedzią. Poszłam 
więc po po włóczki.

__ Powłoczki? Ależ skąd! ~
powiedziała ekspedientka z uś
miechem wyższości. — Powlo
czek nie mamy, teraz jest prze
cież sezon na prześcieradła!

Wyjaśnienie to uspokoiło mnie 
w zupełności. Jak mogłam na
wet myśleć o tym, żeby sobie 
kupować powłoczki nie w sezo
nie! Przestałam zawracać sobie 
głowę powloczkami i weszłam 
do Centrali Przemysłu Artysty
cznego po sandały.
_ A który numer pani nosi?

— spytała ekspedientka.
— 37.
_ Na razie nie mamy tego

numeru — powiedziała, rzeczo
wo ekspedientka — ale dosta
niemy nową partię towaru w 
przyszłym tygodniu. Niech pa
ni do nas wstąpi w środę albo 
czwartek, to wtedy na pewno 
coś pani dobierzemy.

Rozpłakałam się ze wzrusze
nia. Znalazłam człowieka!

tom.

Maiło! Mówi Moskwa!
Audycie

w lęzyku peSskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien

nie cztery audycje w jeżyku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
do 11.29 na falach 31.12. 25,6, 30,8
metra.

Druga audycja od godziny iß-30 do
16.59 na falach 25,6, 41,21, 30,<4. 30,8
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do
19.59 na falach 41,52 1 1068 metrów. 

Czwarta audycja od godziny 21.00
do 21.29 na falach 49,67 1 1068 me- 

1 trów.
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— Ja tu mam swoje papiery. Ziemię mi tu nadano! Moja 
ziemia, moje prawo! Nikogo na grunt nie puszczę!

— A my nie będziem pytać! — replikował drwiącym głosem 
Stelmaszczuk z kąta sali. — Traktorem na wasze pole wjadziem!

— Bolszewiki! — huknął Samoliński i w zgiełku i harmide- 
rze zaczął przepychać si'- do wyjścia.

Nie czekając końca zebrania opuścił salę. Gniew i niena
wiść pożerały go. Dysząc i mamrocząc przeszedł obok ciężarówki 
przy szkole, przed którą wiecowali jeszcze przeklęci powodzianie.

Na czystym, granatowym niebie świecił księżyc o pyzatej 
gębie, która zdawała się jakby uśmiechać. Samoliński wzniósł 
rękę, zaciśniętą w pięść, i pogroził, nie wiadomo komu, powodzia
nom, przeciwnikom swoim na zebraniu czy księżycowi?

W rowach żaby kumkały pięknie, raz ciszej, raz głośniej, na 
różne tony. Samoliński splunął z obrzydzeniem.

W domu Bronka z zaczerwienionymi oczami pochylała się 
nad cerowaniem, a Cegła przy stole z glinianą miską obżerał się 
bobem i słoniną, pokrajaną w cienkie plasterki. Był to nienasy
cony żarłok 1 chudzielec, który we dnie i w nocy marzył bez
nadziejnie o tym, żeby utyć.

— No i co tam? — wybełkotał mając usta pełne jadła.
Samoliński cisnął czapkę na ziemię. — Ano nic! Ino patrzeć, 

jak nas stąd wygonią, cholery!
Bronka odłożyła cerowanie, wstała i oparła się o ścianę. Ru

mieńce znikły z jej policzków, twarz zrobiła się biała jak ta

ściana, o którą sif oparła. — To znaczy — wyszeptała że wy- 
jedziem stąd ze wszystkim?

Samoliński siadł przy stole. — A wy jedziem! Nic tu już dla 
nas do roboty nie ma —- tłumaczył ponuro. — Ino mnie po są
dach i do Milicji ciągają i kryminałem grożą, a to za porcelanę, a 
to za obrazę komisji, cholera ich wie za co? A jeszcze tera ta re
gulacja gruntów! Co mi za interes na 7 hektarach siedzieć? 
Sprzątnie się z pola, co^się da, i pojadzie się do domu.

Cegła milczał. Pochylony nad miską zapychał bobem usta, 
poruszał pracowicie żuchwami i tylko od czasu do czasu toczył 
spode łba spojrzeniem podkrążonych oczu.

XIX.
W lipcu przyszła nowa fala ulewnych deszczów Deszcze lały 

jak z cebra, całymi dniami. Pod wieczór, o zachodzie słońca 
niebo rozpogadzało się na parę godzin i nad ziemią wznosiły się 
ciepłe opary, gęste i białe jak mleko. W parnym powietrzu 
trudno było oddychać. W nocy znów zaczynało padać.

Po trzech dniach powierzchnia wody w rowach i kanałach 
podrfosła się o kilka centymetrów, pomimo że pompy pracowały 
bez przerwy.

Zaniepokojony przyborem wód, Janik trzeciego dnia pod wie
czór postanowił zatelefonować do Sarniuka, t o zmroku zdecydo
wał się — mimo ulewy —- wyruszyć do Powław. >

Okrywszy się skórzanym płaszczem po Niemcu, stacyjnym, 
wzuł gumowce i wziął w drogę latarkę bateryjną.

O krok za drzwiami znalazł się w mroku i w chłodnym, 
rzęsistym deszczu, jak pod prysznicem.

Naciskając i puszczając guzik w latarce miotał krótkim?, ury
wanymi błyskami, rozrywającymi szarówkę.

Czarna jak atrament woda w kanale pieniła się i burzyła 
u cementowego wylotu. A wcale jej nie ubywało. Janik oba
wiał się wylewu i podmoknięcia łąk i pól.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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